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Warszawa, Sobota 8 Marca 1919 roku. 
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Za zwrot rękopisów redakcje 
nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 


Wydanie popołudniowe. Numer pojedyńczy 20 fen. 


W poszukiwaniu 


I ych i zacisnęli mocno trzo- 
sy i obojętnie przyglądają ky trudnościom 
usta kasa skar 


zwy gwalt, gdyby 
iego zamyślił napełnić skarb d ą 

musową, chcąc nie chcąc, widział się lo. 

wolonym do wkroczenia na tẹ drogi ! 


ostemolowania 
, Krok ten 

wi za zasługę, 

jekt ma liczne braki i wydaje się r 


uchwycić dla przy- 

ły, to cel, zamierzon przez 

„ byłby osiągnięty. Lecz w tem zdośnie 
ze posiadacz dużego majątku nie 


mach i ziemi. 


ile, powiedzmy, potrzebą 
Su, resztę zaś, która przecież 
nie straci, schowa w dobrem 


więc, którzy najwięcej mogą, a wi Gu. Ci 


ęc i naj- 


Natomiast dla rate 

i a posiadaczy drobn 

a edności, „powyżej mk, Y š 6 

SZ ag 1 pożyczki będzie wielce uciążliwy. 

a marek 5000 na dzisiejsze czasy jest 
4, przedstawiającą małą wartość obie- 

Bową i posiadacz niewielkich sum, samą si- 


pieniędzy, 


łą rzeczy, zmuszony będzie do przedstawie. 
nia wszystkich posiadanych aabb "O 
przeciwnym bowiem razie byłby Pozbawio- 
ny możności korzystania z zalajonej gotów: 
ki, nieostempłowanej, a więc niemającej o- 
biegu wewnątrz kraju, wskutek czego zna 

ozłby się w trudnościach przy zaspokaj Z 
Pa bieżących potrzeb. AD 

„Pomijając okoliczność, że Sol r 
nej od przymusu pożyczki zotoni psi Hak 
jest na obecne warunki bezwarunkowo zbyt 
a należy w. projekcie p. Englicha Dod 
reślić TYS niesprawiedliwości Spolecznej 
pole sejącej na jednakowem traktowani, 
w łaścicieli gotówki, bez względu na jej ilość 
Nie można jednakowo obciążać posiadącza 
mk. 5000 L.posiadacza mik. 100.09, pewne 
zróżnieowanie tu jest niezbędne, inaczej 
mówiąc, przymus pożyczki winien wyrażać 
się w skali postępowej, zależnie od wyso- 
pa~ roong gotówki. 

, Pomysł ostemplowania papierowych 
pieniędzy i pożyczki przymusowej (zapoży- 
czonej, nawiasem mówiąc, u Czechów), bę- 

© prawdopodobnie poddany gruntownej 

'ce w komisji sejmowej. 

5s Czy dostarczy tych miljardów, których 

olsce potrzeba, jest pod znakiem zapyta- 
nia, bo z przyczyn, o których wyżej mowa, 
powtórzy się zapewne to samo, co i przy 

obrowolnej pożyczce: maluczcy dają swe 
grosze, a wielcy siẹ temu — tylko przyglą- 
dają. Na to, żeby istotnie posiąść, potrze- 
pne środki pieniężne, trzeba się zdobyć na 
IŻ Sarete radykalne i silniej w wielką 
bory © godzące zarządzenia. Rządowi p. 
» erewskiego do tego nie starczy odwagi, 
a zresztą nie będzie miał do tego i chęci. 
a" każdym razie projekt p. Englicha, 

„oc połowiczy i niedostateczny, jest 
Cevea krokiem stanow , mającym 

+ ou zniewolenie kapitalistów do obo- 
wę: wi swego majątku 
| > — krokiem, powziętym 
najbara u żuazyjny, gdy się okazało, że 

i owe wezwanią do dobro- 


ową oi ania się na pożyczkę pań- 


i a Czarownej mocy otwiera- 
nia opancerz a 6 z NA 
ogólne kas. 5 obojętnością na sprawy 
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posiedzeniu 


1) Frakcje P, P, g w Ra 
; s: d 

znicz pole, Olatea inw 
tom roboiniczym i muszą stosować swoi = 
tykę do uchwał  kierown; PE 
nych, pobieranych zgodnie z " 
Centralnego Komitetu Robotni 
lonkowie frakoji są obowiązą zani 
mie do solidarnego glosowania i heeri 
ma na posiedzeniach Rad, "> 

2) Wszyscy towarzysze partyjni, ma: 
do Rad delegatów robotniczych mszą. iT 
Oświadczenie na piśmie, że gotowi są w oda 
Gej każ na żądanie kierowniczych ciął par- 

ych złożyć swój mandat, względnie ustani 
go innemu towarzyszowi, ; zo 

8) Frakcje P, P, S. w Radach deh 

x "1. 0. egatów 

obotniczych obowiązane są przed każdem wy. 
2 em publicanem, które dotyczy zasadni- 


czego: wszyscy 


zującą. 

Wszelkie TÓŻNn 
towarzyszami mu 
nie wewnątnz 


czyszę należący do komisji orga- 


4 Odmowa złożenia oświadczenia w 
myśl punktu 2 okólnika oznacza wystąpienie 
z szeregów organizacji. partyjnej 

Zasady wymienion i 

A e w punktach 1, 2, 3 i 
5-stosują się także ji "w Ra 
doda miejska: do frakcji P. P. S. w Ra 

Polecamy Okręgowym Komitetom Robot- 
me okólnik niniejszy niezwłocznie Wpro- 
wadzi AS Komunikując jednocześnie je- 
go tre rezydjwm frakcji P, P, S. w Radach 
delegatów 'ch i w Radach miejskich. 

Z socjalistycznem ieni 
j pozdrowieniem 
Centralny Komitet Robotniczy. 
Warszawa, 7 marca 1919 r. 
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Bałwochwaley siły. 


We wszystkich mowach wczorajszych, wy- 
głoszonych przy debacie o ustawie poborowej 
przez posłów zarówno prawicy, jak też oen- 
trum i lewicy chłopskiej, dźwięczała jedua do- 
minwjąca nuta: chcemy silnej armji! musimy 
zbudować siiną Polskę, a wyrazem i fundamen- 
tem silnej Polski może być tyłko silna armia. 
Cały sejm bunżuazyjmo - chłopski obradował 
i głosował pod hypnozą słowa „sila“, I działo 
się to na schyłku wojny wszechświatowej, kie- 
dy państwa, będące wcieleniem właśnie tej 

iły, do której tak tęskni reakcja nasza, pa- 
dły w gruzy, gdy cały świat siara się zrzucić z 
siebie zmorę zbrojnego pokoju, gdy bankrue- 
two militaryzmu  przypieczętowano zostało 
nieodwołalnie, I czy: rzeczywiście silna armja 
polska, w przypuszczeniu, iż miałaby się ostać 
w czasach normalnych, gwarantowałaby po- 
kój krajowi? Jasna jest przecież rzeczą, że przy 
najezerzej  zakreślonych granicach przyszłej 
Polski, będziemy otoczeni potężnymi sąsiada- 
mi, przewyższającymi nas co do liczebności i 
bogaciw. Jak Szwajcaria, leżąca pośród wiel- 
kich mocarstw, nie może marzyć o prowadze- 
niu wojny, tak też Polska militarna, wśród in- 
nych militarnych państw siłą się nie utrzyma. 
Dążenie przeto do powrotu przedwojennego 
stanu. rzeczy, jakie niewątpliwie jest intencją 
enludeneji, prowadzi do katastrofy. 

Lecz wszyscy, oczywiście, odrzucają myśl 
podobną, twierdząc, że idzie a armię przej- 
ściową, o obronę zagrożonych granic. Jak ta 
obrona pojętą jest, świadczy przemówienie 
posła „Dąbsxiego, który domagał się szybkiej, 
energicznej ofensywy na wschodzie, jako je- 


WE RDA TYAN w AEAT E RDA WSOP PY 
się podobno liczna delegacja byłych jeńców - ; 


Uiezyy balszowickie w Czochark 


W Bemie na Morawach — jak informuje 
„Ceskć Slovo“ rozrzucone zostały w wielkiej 
ilości proklamacje przeciwko republice cze- 
skiej. Dziennik „Rovnost“ przypuszcza, że są 
cne płodem agitacji Muny. Proklamacje 
brzmią: ę 

„Robotnicy berneńscy! Obywatele! Nowa 
republika gorzko zawiodła wasze nadzieje. Ka- 
pilalizm jest obecnie silniejszy, niż był do- 
tąd! Również militaryzm silnie nas gnębi. 
Żadnego postępu nie podobna dopatrzeć się u 
nas; przeciwnie, wszędzie panują nienawiść i 
Przemoc! Obaliwszy mocamzy niemieckich, 
wszystkie swe nadzieje pokładaliśmy w- na- 
szym wodzu narodu. Napróżno jednak! Na- 
sze żony i dzieci mrą z głodu, podczas- gdy 
bogacze hulają! Nie oczekujcie więc od. wa- 
szych dzisiejszych przywódców narodu polep- 
szenią stosunków w kraju. Starają się oni o 
samych siebie nie zaś o lud. Ogarna? ich teraz 
wściekły szowinizm narodowy, tak, że ludu nie 
widzą, Jeśli ma lud otrzymać pomoe w swej 
niedoli, to przedewszystkiem muszą spory na- 
rodowościowe ustać. Bez żadnych kłótni naro- 
dowościowych musimy się wszyscy zastanowić 
nad tem, jak ma być wprowadzony ustrój ko- 
mumistyczny| Precz z wszelkimi majątkami! 
Bez własności prywatnej odpada też konie- 
ezmość militaryzmu. Szykujcie się! Godzina za- 
platy zbliża się! Dźwigajcie się i ie 
z pęt waszych! Mamy już wielu zwolenników 
wśród żołnierzy i wśród ludności, Skoro uđe- 
rzy nasza godzina — stańcie wraz z nami do 
walki! Przyszłość z wdzięcznością i z czcią o 
was wspomhni!*, 

„ Odewa ta potwierdza, bądź co bądź, dcnie- 
szenią pism, że w wojsku czeskim szerzy się 
gwaltownie ruch Sari ry Centralistyczny 
„Delnieky dennik“ nie solidaryzuje się z po- 
wyższą akcją, oświadczając, że stoi na gruncie 
republiki, ale republika ta musi być ludową 
nie zaś „republiką kłamstwa burżuazyjnego”. 
Do redakcji dziennika „Rovnost“, programowo 
zbliżonej do bolszewików rosyjskich, zgłosiła 


| 


— 


dynego podług niego środka zakończenia woj- 
ny. Recepta; iście Ludendorfowska. I jak Lu- 
dendorf skręcił na niej kark, tak też Polska do- 
prowadzoną być | może przez zastosowanie tej 
taktyki, na skraj przepaści. Bo jakże sobie wy- 
obrażają nasi domorośli strategicy zwycięstwo 


"szybkie nad Rosją i Ukraina? Czy zajęcie Wił- 


na, Smoleńska i Kijowa będzie kresem lub też 


może jedynie początkiem tego zwycięstwa? W 


jaki sposób można zmusić sąsiadów naszych 
do zawarcia pokoju, wymuszonego siłą skoro 
militarnie dokonać tego nie mogli ani Napo- 
leon ani Hindenburg? I takiej mowy he 
większość sejmowa nietytlko spokojnie, lecz 
zupelnie się z nią solidaryzuje. 

Nie, panowie! Wy silnej Polski za ponio- 
cą silnej armji nie zbudujecie! Silnej pięści 


przeciwstawić łatwo jeszcze potężniejszy ku: 


łak. Siłę prawdziwą tworzy się przez umożli- 


r 


Spialia! 


Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoh 


£ 


wienie najszerszym masom ludowym ludzkich 
wammków byu, przez demoksatyczne umg | 


dzenia, oświaię, przez to wszysiiko, co przyczy= 
ni się do wzrostu w każdym roboiniku i ka- 
żdym chlopie polskim poczucia, iż w Polsce 
ma opiekuna i obrońcę, że w kraju, gdzie żyje 
i pracuje zapewniony ma dobrobyt dla ciebie 
i rodziny, Trzeba wychować światłych, zado- 
wołonych obywateli polskich, kochających 
swoją ojczyzmę-matkę, nie macochę, 


a wie 8 


dy żadne niebezpieczeństwo jej grozić nie bę“ 
dzie. Inmej drogi niema, Panowie! Potrząsa- 


nie szabelką, ani parady malowanych chłop- 
ków nowej Polski nie stworzą. 


J. M. Boski. 


onamecdzeduieńcai 


rosyiskich w Czechach, prawie samych bolsze- 


(23 
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k 


wików, i zażądała, aby „Rovnost“ ogłosiła, że, 


jeńcy ci nic wspólnego nie mają z 
akcją rewolucyjną. 


Jednoninwiowy in wi: franta- 
git | 
(end). „Le Matin" z dnia 16 lutego zamieszcza 


wiadomość że spr?wa sekretarza związku sieci dno- 
gi żelaznej Palis—Ljon—Mediierranóe  (P.-L-M.). 


Leona Midol'a oddanego pod sąd wojenny, rozpo- 


częła się w Bourges. i ; 
Przy tej sposobności „Le Matin“ przypomina 
nasłępujące fakty, tyczące się tej sprawy: j 
28 stycznia, w południe, wszystkie pociągi kom- 


panji P.-L.-M., będące w ruchu, sianęły na minutę © 


na damy sygnał. Był to protest kolejarzy przeciwko 
zwlekania z poprawieniem ich warunków materjal- 
nych. Około 800 osób z personelu kolejowego usłu- 
chało wezwania, pochodzącgo od 


wet uwagi na tę manifestacyjną przerwę w ruchu, 
która acz groźna dzięki swej powszechności, co do 
natychmiastowych skutków jednak okazała się czy- 
sto platoniczną. 

Tegoż wieczora Midol został aresztowany w 
Perrigny pod Dijon w chwili, kiedy wychodził z 
warsztatów po skończonej pracy. Podobnie jak to- 
warzysze jego, należał on do zmobilizowanych, i dla- 
tego podlega kompetencji władz wojskowych 

Na żądanie Powszechnej Koniederacji 
(C. G. T.), które rząd uwzględnił, Midola wypu- 
szczono na wolność po upływie 3-ch dni. - 

Obecnie Midol został skazany na rok wiśzieni: 
z zastosowaniem zawieszenia kary. PAY i 

Tegoż dnia (15-go luiego) odbyło się na Giel- 
dzie Pracy w Paryżu wielkie zebranie kolejarzy, 
które wyrok powyższy przyjęło z oburzeniem. Na 


wiecu było obeonych przeszło 12,000 osób. Zcbremi | 


uchwalili w rezolucji, iż podtrzymują żądania. 
nomiczne, postawione przez ostatni zjazd k 


Pracy 


głównego sekreta- ge 
rzą związku, Midol'a. Publiczność nie zwróciła na- 


rzy. Upoważniłi związek do przeprowadzenia ROA 


żądań przed 15ym marca i zobowiązali się do sev: | 


y 
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RY lidarnej akcji w tym kierunku. Wiec wyraża swoją 
z sympatję i poparcie towarzyszom, prześladowanym 
'za działalność zgodną z zasadami syndykatu. W 
CERĄ końca wiec wita radośnie odrodzoną Międzynaro- 
dówkę robotniczą. 
5 | „L'Humanite* z 16-go lutego zamieszcza tę re- 
-zouje oraz przypomina żądania, których zadość- 
Z uczynienia domagają się kolejarze. Chodzi im prze- 
| | dewszystkiem : 1) o ośmiogodzinny dzień <a > 
angielskie soboty; 2) o podwyższenie płacy, talt 
iżby najniższa wynosiła 2.400 fr., plus dodatki dro- 
żyźniane; 3) upaństwowienia dróg lelażnych. 
Kolejarze we Francji przez trzy lata przeszło 
pracowali bez odpoczynku i nie korzystali z urlo- 
pów i kompamje nie piaciły im za te dodatkowe 
Pomimo zapału, jakim się odzmaczali przy peł- 
nieniu obowiązków służbowych, przepracowanie i 
" mmęczenie dają im się obecnie dotkliwie uczuć. Wie- 
lu maszynistów prowadziło pociągi po 40 godzim 
bez przerwy. To też pragną oni zmiany tych cięż- 
kich warunków. 


pesana ar 


Przeglad prasy. 


„Gazeta Polska“ pisze o wczorajszem glo- 
sowaniu nad ustawą poborową: 


A | „Socjaliści zgłosili do wniosku poprawkę — 
= wnosząc tylko uchwałenie.8-ch roczników: 1897, 98 
~ 199. W ten sposób zasadniczo stanęli na stanowi- 
"sku uchwalenia poboru, zaznaczyli jednolitość tron- 
tu polskiego, zwróconego przeciw wrogom zewnętrz- 

-~ mym i zagrożonego przez obce inwazje. Jednolitość 
ta mógła znaleźć wyraz manifestacyjny w jedno- 
myślnym uchwaleniu przez całą izbę najpierw po- 
boru 3 roczników, na które godzili się wszyscy -— 

-~ 4 poddaniu pod głosowanie sprawy 3-ch roczników 
spornych. Tak chciał przeprowadzić głosowanie 

" marszałek, tego żądał imieniem socjalistów Daszyń- 
s: oświadczając, że socjaliści chcą manitestacyj- 
nie głosować wraz z całą izbą za poborem. Tym- 
czasem prawica uparła się i ze względów formal- 
mych żądała glosowania najpierw poprawki socja- 

_ listów, mówiącej o wykreśleniu z ilości wymienio- 

| mych w ustawie roczników — 8 roczników. W ten 
sposób gdy socjaliści głosowali za swą poprawką 
za poborem 3 roczników — większość głosowała 

- przeciw, gdy zaś głosowano Ustawę samą mówią- 


- bylby ten sam. A tak, dzięki swej taktyce prowo- 
kującej w najwyższym stopniu lewicę, dzięki swym 
 wysłąpieniom, których próbkę dał znowu wczoraj 
poseł Mizera (generalny mówca prawicy!) wymy- 
- ślający mniej lub więcej inteligentnie i kulturalnie 


KE 
H 


ta lawie. prawica staje się coraz wyraźniej grupą 
wage „jedność narodową“ — którem to ba- 
słem ustawicznie szermuje — w sprawach naj- 
Ri ak Pory y ot is 
nawskroś demonstracyjną i demagogiczną *. 


= Natomiast „„Dwugroszówka* piorunnje na 

g posła Dąbala...: 

gęsi „Wraz z (socjalistami) przeciwko temu gloso- 
| mało kilku tugutowców i — o hańbo! — jedyny w 

— mundurze podporucznika poseł Tomasz Dąbal z ,„re- 
publiki tarnobrzeskiej". 


zk W sprawie rozpasamia żandarmerji naszej 
5 „Kurjer Poranny“ zaznacza: 
| „Sejm musi wciąż zaznaczać, że nie zniesie 
| gospodarki kacyków w rodzeju starostów galicyj- 
| skich i kasty urzędników ministerjalnych. Tylko 
| częściowo może to uleczyć wniosek posła Głąbiń- 
|. skiego o zreorganizowaniu służbowem minister- 
jów". 


Andrzej Strug. 


= nocy letniej. 


(Ciąg dalszy). 


nie może ustać ani na jedną chwi- 

fszelkie jego funkcje odprawiają się 
yż noc dzisiejsza może roz- | 

i >: złodzieja? Funkcją rajd złodziejską 
panie. więc u nas wSszys- 
Eime powinni pea a wy- 
magać od rzezimieszków wyją ah obser- 
wacji momentów narodowych. A 
szy jeszcze brak policji i... 
= Dalej zobaczył śmieciarza, który dźwi- 
 gał z bramy kosze ze śmieciami do fury, 
"_ maprzęgniętej w maleńką habetę z wielkim 
_"__ łbem, ape do ziemi. Życie nie może 
-_ mstąć ani na jedną chwilkę. Wszelkie jego 


: 1 cóż, nie widział pan jeszcze Niem- 


= ` — Gdzie? 
=- — Byle gdzie. 
|. — Niemców? 
| — Niemców! 
„gr m Mine nie zar pader > 
£ zbierają s z na- 
mi. Ludzi pan y |. 


| 


ałą bandą tak cho- | rozolimskiej, we 


„ROBOT NIK”, sobota, 8 marca 1919 r. 


Chlaśnięcia. 
Nowy Denkiszot. 
Skoro już głupstw „Kumjera* stałem się Ka- 
dlubkiem *), 
Spróbuję zanotować (humor pierwszej klasy!) 
Najnowsze, donkiszockie Rabskiego zapasy 
Z c. k. biurokratyczaym galicyjskim bubkiem! 


Siedzącego przy pełnej Lewentalów miste, 
Rabbiego Władysława aż bierze cholera, 
Że tylu ich (tych bubków) z Galicji się wdzie- 


ra, 
I węszy wciąż przy tłustych posad jadłospisie! 


Więc się Rabski nastraja na ton 
Juvenalów **), 
Choć zrozumie to nawet z Kulparkowa czubek, 
Że i ten galicyjski, wygłodzony bubek 
Też chce znaleźć w Warszawie swoich 
Lewentalów!... 


„Aj, , mój Władzin, to nienarodowo!... 
C. k. bubek z Galicji, czy z Gniezna Pankracy, 
Toé to przecież są swoi, ziomkowie, rodacy 1... 
-Teraz przyzmasz mi chyba, że polkpiłeś 

głową!... 


Wacław Wolski, 


*) BŁ Wincenty Kadłubek, jeden z najdawniej- 
szych naszych kronikarzy. 


++) Juvenalis, najanakomitszy satyryk Rzymu | 


Cezarów. 
REAR a n ŻĘ AEK GOW WREN TRE CARBON AREA 


(ilańsk a Rada Miejska. 


Na onegdajszem posiedzeniu plenarnem 
magistratu w obecności członków prezydjum 
Rady miejskiej powzięto jednomyślnie uchwa- 
lọ następującą: 

„W chwili, gdy cia konferencji zwycięskich 
Państw sprzymierzownych rozstrzyga się pod 
hasłami słuszności i sprawiedliwości sprawa 
granic Państwa Polskiego od ściany niemie- 
ckiej, a cały naród polski podnosi głos w © 
bronie polskich wybrzeży morza Baltyckiego, 
zarząd miasta st. Warszawy w osobach człon- 
ków prezydjum Rady miejskiej i magistratu w 
imieniu stolicy Polski, w myśl dążeń calego 
narodu uchwala: 

Zmrażywszy, 

że część Pomorza Baltywkiego po obu 
stronach ujścia Wisły, z wyjątkiem krótkiego 
okresu władania niem przez Zakon Krzyżacki 
w ciągu szeregu stuleci była składową częścią 
Polski. aż do jej rozbiorów, a najbliższe okoli- 
ce Gdańska pomimo póltorawiekowej polityki 
eksterminacyjnej liczą nawet według urzędo- 
wej statystyki pruskiej przeszło 85 proc. lud- 


się 4 
obszarem polskim Prus Zachodnich, kroje, 
Mazowsza Pruskiego i polskich powiatów Po- 
meranji i tworzy organiczną z tym obszarem 
całość; 

że Gdańsk został gwałtem od Polski oder- 
wany dopiero przy drugim rozbiorze Rzeczy” 
pospolitej, zaś dzisiejsza jego przewaga nie- 
miecka jest wynikiem gwałtów, stosowanych 
do ludności polskiej i, jako taka, nie może być 
miarodajną przy rozstrzyganiu losów świata; 

że Państwo Polskie, pogbawione ujścia 
Wisły, tej jedynej komunikacyjnej arterji wod- 
mej i odepchnięte od wybrzeża morskiego, 
iktóre przez setki lat posiadało, nie mogłoby 
spełnić tych zadań dziejowych, jakie ze wzglę- 
du na swą przeszłość historyczną, liczebność i 
położenie geograficzne dla cywilizacji i kultu- 
ry świata spełnić może i musi. 

Zarząd miasta stoł, Warszawy, pełem uf- 
mości w tryumf zasad, jakie zwycięskie pań- 
stwa sprzymierzone wypisały na swoich sztan- 
darach, w przekonaniu, że państwa te nie od- 
dadzą Polski supremacji niemieckiej pod 


dzą. Aj, znać, że w mieście ani jednego sal- , 
cesuna. 

— To niezawodnie samoobrona! 

— Ale spokojnych ludzi zaczepiają. 
Łobuzży są 

— więc to może są pomy 

— Jak pan powiada? 


1 


— Powstańcy. Uzbrojeni patejoci! Go- | 


towi w szlachetnym szaleństwie zginąć na 
omy? miasta... Manifestacja krwi ofiar- 
ale — biada Warszawie! 

— Wio mały! Wio dalej! 

Poszwiński marzył. Zastęp szlachetnej 
młodzieży... Wymiana strzałów... Honorowi 
stolicy staje się zadość... Wróg zdumiony 
oporem — Poda Goliat i bohaterski Da- 
wid z proca.. Skończy się inaczej — ale 
chwała im! Skazane miasto płonie... Heka- 
| tomba, nieśmiertelny posiew krwi.. Ro- 
| mantyczny epizod wielkiej wojny... Poezja 
polska uwieczni... 

Na paziwantz sam ze siebie tworzył 
się poemat. Posar úswi wsłuchał się w jego 
śpiew. Za- małą chwilę. utwór był gotowy. 
Gdy wróci do domu, zaraz go napisze, choć 
żadnych powstańców niema. Oni na Wol- 
skich roge! 72", ami gdzieiadziej. Szkoda! 

I znowu zgnębiła go pustka, nicość, 
zwyczajność. Jakto? To jest wieczna bun- 
townicza — Warszawa? Ha-ha-ha! Warsza- 
wa, która ubóstwiała kozaków i stertę kwia% 
tów złcżyła u stóv konia Wielkiego Księ- 
cia — sam na to patrzał — na rosu Alei Je- 
wrześniu, podczas prze- 


ABA „dekada RENIA mn e AR AO ER OEI) ORA DA WN Nm PECO M NA Ącki ARM | 


waąględem politycznym, mitaya i ekonomi- 
cznym, że nie uznają grabieży, jako prawnego 
tytułu posiadania, ani nie usankcjonują zbro- 
dni rozbiorów na Polsce dokonanej, domaga 
się, by wybrzeże baltyckie wraz z odwiecz- 
nym portem polskim, Gdańskiem, z Prusami 
Zachodniemi, polskimi powiatami Pomeranji, 
Warmmią i południową częścią Prus Wschod- 
nich zostało państwu polskiemu zwrócone. 


Prezydjum Rady miejskiej 
i Magistrat m. st. Warszawy. 


Warszawa, 7 marca 1919 r. 


Walne zebranie ŻW. Rob. Hief 


Dnia 2 marca, w teatrze Powszechnym, odbyło 
się walne zebranie przy szczelnie zapelnicnej sali. 

Na porządku dziennym były sprawy następują- 
ce: sprawozdanie z działalności zarządu i kesy, oraz 
wybór nowego zarządu. È 

Pierwszy zabrał głos tow. Amamowicz, który 
wygłosił wyczerpujący referat o znaczeniu Związ- 
ków zawodowych wogóle, zaś w szczególe o znacze- 
niu Związku zaw. nief. 


Następnie w dłuższem przemówieniu dał spra- 
wozdanie .z działalności zarządu za rok ubiegły. Tow. 
Amanowicz wyliczył, w jakich fabrykach byty pro- 
wadzone akcje. a mianowicie: w ministerjach i sę- 
dach (woźni), browarach, w pralniach chemicznych, 
teatrach, Kkinematografach; w fabrykach: hutni- 
czych, cukierków, papierosów, piór, atramentowych, 
pomad, perlum; w zakładach przewozowych, mle- 
czarskich, węgli, młynarskich i t. d. w mieście i na 
prowincji, 

W zakladach tych prowadzenie akcji polegało 
na wystawianiu żądań ekonomicznych i załatwianiu 
zatargów, które wynikały z powodu usuwania robot- 
ników. Podwyżki osiągane wahały się pomiędzy 30 
a 150%. W bandzo trudnych warunkach Związek się 
znajdował. gdy chodziło o prowincję, bo Związek fi- 
nansowo, nie można powiedzieć, by dobrze stał, 
Przy Związku utworzyły się samodzielne związki: 
pracowników teatralnych, kinematograficznych, woź- 
nych państy- wych, młynarzy, hutników, pracowni- 
ków browarnianych, oraz kilka sekcyj. 

Drugim mówcą z kolei była tow. Łukaszewska, 
która dała sprawozdanie kasowe za rok ubiegły. 
Dochód przyniósł mk. 7,205 fen. 15, zaś rozchód mk. 
5,828 len. 20. W kasie na rok 1919 pozostało w go- 
tówce mk. 1,876 fen. 95. Na dochód składały się 
składki członków, ofiary i dochód z wieczomic, u- 
rządzanych przez Związek, Skarbnik — tow, Łuka- 
szewska następnie wymienia ilość członków, która z 
każdym dniem wzrasta. 

Po sprawozdaniach wywiązała się bardzo oży= 
wiona dyskusja, : 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego za- 
rządu. Jednogtošnie zosiał powołany na przewodni- 
czącego tow. Amanowicz, któremu jeden z zebra- 
nych w imieniu członków serdecznie podziękował 
za pracę roku ubieglego i oawoływał pozostałych, by 
w tym roku nietylko tow. Amanowicz pracował za 
wszyglkich, ale cały ogół, należący do Związku. 

Prócz tow. Amemowicza, powołani zostali do za- 
rządu: H. Amamowiez, St. Mróz, Ant, Zarzycki, Mar, 
Święcioki, J. Federowicz, B. Duszyński, Br. Brau- 
nówna, Ap. Ledlecki, J. Kaczyńska, A. Bizulla. Do 
Komisji rewizyjnej: H. Deminet, W. Rybak, J. Ja- 
błoński. 


Na zakończenie referat polityczny wygłosił tow. 
Jesień. 
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Listy kandydatów P. P. $. do Rad miejskich 


posiadają numer: 
w Sosnowcu 7 
w Dąbrowie I 
w Czeladzi i 
w Zawierciu I 
w Częstochowie 2. 


010 ma listy 


marszu wojsk.. Warszawa wierna podda- 
ma, Warszawa, która wydała Nużnikiewi- 


CZA... 
Znowu poemat. P.ozszalały, przepo- 


tężny. Niech tan. będzie, co chce, choć 


wszystkie redakcje się sprzysięciy — € — s 
jest genialny! On się wydobędzie, rozbł 
śnie, jak meteor.. 

Krótkie pocz A E, poema- 
tu kończyły się za każd phar Airgead 
nym okrzykiem: Niech żyje Polska! I poe- 
ta zupełnie mimowiednie zŁczął powtarzać 


te słowa raz po razu, coraz to głośniej, 
alluga huknął na całą uiicę: 
— Niech żyje Poska! 
Powtórzył ten okrzyk po raz drugi i 


trzeci. W zapamiętaniu zabierać tchu i roz- 


twierał usta, żeby wołać dalej, aż wywoła 


jakieś coś, jakiś cud... Był w ekstazie. 
Nagle zamarł, skulił się, chciał zawró- 


cić, ale już było zapóźno.  Przywarł ga | cudowne uniknięcie podniosły 


= 


piecami do ściany i dygotał. Tuż przed nim 
we wnęce bramy stało trzech żołnierzy. 
Stali w cieniu, czutując. Poszła precz cała 
ekstaza. ©5!a poeziz. 

— Potem się obudził... Potem wyszedł. 
Żeby zgiaać, o, boże miłosierny, tu pod mu- 


Przewiercił go nawskroś straszliwy 
sztych bagnetu. Ogłuszył go huk strzałów. 
Umierał. Ach — wszak to mu się wyśniłot... 

Zabijała go wyobraźnia. 

— Radi Boga, barin pożalejte!... 

— Christa radi, barin czestnyj!... 


Nr. 108. 


Telegramy. 


Rozeja z.amany przez Nieaców. 


Poznań, 7 marca. 


(WBK.). O niedotrzymywaniu warunków. 


rozejmu przez Niemców świadczy następujący 
dokument, ogłoszony w prasie poznańskiej. 
Kilku niemieakich mieszkańców wioski Krzyż- 
kówka (Kreuzwehr) zeznało dobrowolnie do 
protokułu co następuje: 

1) 21-go lutego 1919 r. od strony załogi 
polskiej Krzyżkówki nie padł żaden strzał. 

2) Za to strzelali Niemcy w ten sam dzień 
około pół do 9-ej wieczorem z armat, minum ij- 
tów, karabinów, kulomiotów, oraz granatami 
ręcznymi w kierunku na Spalony Młyn i Gra- 
niczny Młyn, i w następny dzień przed połud- 
niem z anmat ną Krzyżkówikę, Spalony Miya 
i Kaliska. Również 22-go lutego Foiacy nie 
strzelali. 

Mieszkaniec niemiecki z miejscowości Ka- 
mienny zeznaje 22-go lutego 1819 r. Przed 

mniej więcej 3-ma dniami wojsko Heimatschu- 

tzu pną erze rozkaz zaprzestania walki z po 
wodu zawarcia rozejmu. Trzyman> się tego 
rozkazu 24 godziny. Potem postanowiono na 
radzie oficerów dalej walczyć i powiedziano 
wojsku, że Polacy rozpoczęli walkę zaczepną, 
wobec tego rozejm jest przerwany, dlatego 
Niemcy atakowali dwukrctnie pociągiem pat- 
cernym Siejewo przy torze kolejowym pomię- 
dzy Zdumami a Pyrzycami. 


Delegacje robotnicze do rządu niemieckiego. 


Wrocław, 8 marca. 
(KP). Drogą okólną nadeszły tu spóźnia 
ne doniesienia o sytuacji w Berlinie. Wiado- 
mości, dotyczące wydarzeń z dnia 6 b. m., 
przeczą: jakoby marymarze Spartakusa Sk 
wali budynek cyrekoji policji, 
Delegacja robotników. większości socjali- 
stycznej udała się do Weimaru i 
ła in p szereg żądań. Rząd żądania te przy» 


w Według „Vorwirtsa* brzmią one: 

1) Rady robotnicze będą uznar:e jako or 
gamy wykonawcze dla spraw gospodarcz, h, 
kontroli prowiantów i rozdziału towarów; 

2) centralna rada noboinicza współdziała 
w socjalizacji przemyslu; 

3) socjalizacja przemysłu węglowego 
wniesiona będzie do konstytuanty jako rządo- 
wy projekt ustawy; 

4) wykroczenia „żolniersisie karane będą 


5) rozdział środlsów żywności dokonywa- 
ny będzie w zarządzie władz gminnych, z wy- 
kluczeztem pośredników. 

Korpus generała Liittwitra wkroczył do 
Berlina, zajął wsze zachodnią i wyparł z 
niej Spartakusoweów. 

Rząd odrzucił awa sowietu beniñ- 
skiego, domagającą się zawieszenia pism 


Barbarzyństwo Ukraińców. 


Przemyśl, 7 marca. 
(WBK.). Jak donosi „Ziemia Przemyska“ 

Ukraińcy traktowali komisarzy polskich dla 

zawieszenia broni wbrew wszelkim zwycza- 


jom i wbrew warunkom ukladu. Zawiązywar © 


no im po drodze oczy, mimo, iż funkcją ich 
W czuwać nad tem, aby nie przedsiębrano 
transportów wojska i metarjalu wojennego. W 
Samborze dokonali na nich pijani żoldacy u- 
kraińscy napadu, podczas którego padły strza- 
ły, na szczęście nieszkodliwe. Ludność pciska 
witała naszych oficerów serdecznymi szepta- 
mi. Pewien uczeń miał wznieść okrzyk na 
ich cześć, za co został ukarany chłostą i w 


więziony. 


— My sdajom sia!... 

— Wsio troje zdajomsia w plen!... 

Żołnierze byli bez broni. Z czapkami 
w ręku, zgięci i brodaci, wyglądali na trzech 
dziadów. Opowiadali jeden przez drugiego, 
jak zabłądzili w mieście po nocy, jak się 
umordowali na wojnie i że już więcej „mo- 
czi niet“, i że już SEM nie chcą, że się 
zmówili we trzech, żeby się pozy: że nie 
jedli nic przez 


Posz: wińs wióski 


czynów 

Straszliwn mt tobie i jego 
. W ima- 
ginacji zajaśniało niezwłocznie por nie- 
możliwych możliwości. Niebawem, nieba- 
wem na pierwszym lepszym rogu ulicy spot- 
ka coś, zobaczy coś, co jest wreszcie istotą 
tej nocy, jej tajemnicą, jej eaka „ 

Niebawem dogonił łego nana, 
który zwolna dreptał sobia, postukując la- 


Dobry wieczór panu! 
Siewiejdny odwrócił się jednym Tzu 
tem, jak oparzomy. | 


d a e yea SG Cd) wą: FA $ t a WE MEK ZŁA EIE A JURA 5 MA CY PA i 7 
DIE miki a CY s „ROBOTN Tw, sobota, 8 marca 1919 r i i k e © SEE a R E a 8. A 
W. = mie między wszystkiemi interesowanemi kna- | Pierwszym lordem admiralicji ma zostać ad- | handlu, oraz zdrowia publicznego. A> 
arszawa, 8 marca, jami po likwidacji Austro-Węgier. mirał Beatty. W dniach najbliższych wę cd: pe 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem prezydent ; z | h ao AŻ ce, dotyczące przemysłu koniekcyjnego kra- 
ministrów wyjechał do Poznania, w celu wi- Reprezentacje Ha Jl Narodów, wieckiego i anskiego od narad z po- 
szczególnemi grupami kierown ików przedsię- 


dzenia się z misją ententy oraz w celu uzyska- 
nia od Naczelnej Rady Ludowej pomocy dla 
Lwowa. Prezydentowi towarzyszyli: pani Pa. 
dórowdkiij ir, hr. Skarbek, dr. Longchent, 
AES majör Iwanowski, sekretarz osobisty 
Strakacz oraz sekretarz Karszo - Siedlecki, 


(P. A. T.). (Ag. Havasa). W myśl uchwały 
małych państw, jedynem z małych państw ew 
ropejskich, które będzie reprezentowane w 
komisji finansowo-ekonomicznej, będzie Por- 
tugalja. Poza tem mianowano delegatów dla j 
Chin, Brazylji, Peru, Panamy, Boliwji, Kuby, | 
Sjamu i Bkwadoru. Ani Belgja, ani Rumunja, | zatrudniających kobiety w przemyśle wielkim 
ani Serbja, ani Grecja, które brały znaczny u | > baei MA goa. w ad KA zt 

i ORAS lu. Drogą ank amoryi: zba- 
w" PE pis "a ACE, dać widłak pracy kobiet w biura i ban- 

Zdaje się, że wielkie mocarstwa nie zgo- | kach prywatnych, urzędniczek państwowych i 
dzą się na ten skład komisji, gdyż jest on za- i komumadnych, oraz służby domowej. 
nadto paradoksalny, 


Udział doradczy w przeprowadzeniu an- 
Według dziennika „Joumal“, komisją | kiety przyjmują przedstawiciele państwowego 

polska zajęła się sprawą przyznania Polsce 

wyjścia na morze Bałtyokie. Jako jedyny spo- NPAPRZEED| NAGA pd) ERAT ASINAN AEAN ZANO 


sób radykalnego załatwienia hwestji uznano 


komunikat Ministerium Pray i 
Opieki Sjełerznej, 


Ministerjum pracy i opieki społecznej za- 
wiadamia, że Sekcja ochrony pracy podejmu- 
je szereg amkiet, w celu zbadania warunków 
pracy, oraz stanu gospodarczego gałęzi pracy, 


Kierownicy i kierowuiczki otrzymują zapro» 
szenia na posiedzenia zbiorowe. 

Robotnice przemysłu kontekcyjnego, a za 
tem zajęte przy krajaniu i szyciu bielizny, © 
kryć, sukien, bluzek, wkoniekeji gotowej wagel- 
kiego rodzaju, damskiej i męskiej, proszone 
są v zgłaszanie się do Sekcji ochrony pracy. 
ministerjum pracy i opieki społecznej, Referat 
pracy dzieci i kobiet ul. Rysia ur. 1, II piętno 
w dni powszednie od godziny 1—2 po poł, craz 
od 74 —8% wieczorem dla złożenia informa- 

| cyj, dotyczących warunków ich pracy. ż 


Poznań, 8 diana. 


(P. A. T.). Dziś reno o Are Przybyli do 
ia: Prezes minist erewski z 
ippa»; Englich, hr. Skarbek i szereg ań 
nych wybitnych osobistości, Na dworcu powi- 
tali gości komisarze Korłanty, Poszwiński į p, 
kiewicz szef wydziału politycznego, Pp, 
Paderewscy Zawać o: a ay A cros Ha, 
naii przybyłych gości w hotelu Rzymskim, 


Przyjęcie dla misji międzyonzjczej 


oznań, 8 marca. ' 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem odbyło się 
przyjęcie dla misji mię rodowej u gene- 
rala Dowbór - Muśnickiego. Oprócz członków 
misji gen. podejmował w swych apartamen- 
tach licznych przedstawiciei wszystkich sfer 
naszego społeczeństwa. Miłą niespodziankę 
ilo dla gości dk obrazów ki- 
aficznych, przedstawiających: przy- 
messia zodcoców do Metzu, wręczenie sztan- 
pa rów wojskom polskim we Francji oraz przy- 
jęcie misji w Poznaniu na ul, Wolności i w rą- 
tuszu. 


-  [aterpolacja o Poznaniu, 


Berlin, 8 marca. 


spra 
w 7 
niala ją pam 


ję niż na zach 
wschodzie zeń walki. Mimo rozejmu Polacy 
nich toczą estali. Wyznaczono linje demar- 


adaniu Niemców. Nawet tej linji Po- 
przestrzegają. Niemcy obowiązani są 
6 walki, dla Polaków zaś takiego obo. 
u niema. Niemcy ograniczają się do de- 

Polakom zaś nikt nią broni atako-. 


się w I 
lacy me 
za 
wi 


fenzywj» 
wać. ? 
o woi broni przez Niemców, 


Paryż, 8 marca. 


p. A. T.). (Tel. iskrowy). Grupa niezawi. 
( . 1zbie francuskiej zgłosiła wniosek do- 
słych w aby Niemcy zwrócili w całości 


Granita golsko-ramańska, 
Ww korespondencji z Bukaresztu do- 
r. Kurjer Codz.*, że myśl współ- 
polsko - rumuńskiej znajduje licz- 


(KP). 
mosi „Ilust 


oczekują, 20 
poważna akcja W 


i jejska we Lwowie, 
tzaika ziodziejska yaya 
trapi mie- 
a, jak informuje „Wiek No- 


: rizji, 
prowadzania Tew? | 
sony o miech cj gwi Wł 


i wartościowe klejmo- 
> derobe srebno . 3 
4. Wiedza i ozpieczeústwa są narazie wobec 
bezradne. 


i» je koron 
lowanie KOTON. 
śle Kraków, 6 marca. 


ostempłowana korona czeska, na 
kurs liczył rząd czeski, niemal 
której wyższy - odła, jak stwierdza pauje 
S y sadzie informacji z Wiednia. 
Codzienny“ Da 73 
Mimo, iż połowę 
trzyfnał rząd 

państwową, o 

obiegu, gie 

z gu, 8" z 
ny osiemplowanej > 
ca nieostemplow m 
k- + 22 centimów, 


na a 
zB entimów. 


przez Jugosłowian, 


a a z 


admirał Sir Wemyss, 


Przyznanie Gdańska państwu polskiemu, 


Dziennik „L'Homme Libre“ pisze: Zdaje 
się, że konferencja paryska -+ pragnie zakoń- 


czyć sprawę wznowienia rozejmu przed 15-ym 
marca, Byé może, że uchwała będzie ratyfilpo- 
wana w sobotę na plenarnem posiedzeniu w 
obecności Wilsona, Następnie rada dziesięciu 
miałaby obradować nad sprawą Rosji, 


ądania Focha, 


F Paryż, 8 marca. 
(P. A. T.). (Tel. własny). Temps“ donosi, 
że marszałek Foch zażądał wydania jednego 
z dział, z których ostrzeliwano Paryż na daleki 
dystans. Działa te wywieziono do Moguncji. 
Żądamiu Focha stanie się zadość. 


P. Filipowice popisuje się. 


d Paryż, 8 marca. 
. A, T.). „Temps“ zamies 
artykuł swego Se soiien bo 
który zasięgnął szeregu informacji od p. IT 
Filipowicza. Program Lenina i Tronje”, 
wedlug jego informacji zmierza do zajęcią A 
wy i Białorusi i do najazdu na Polskę, aż do 
granic Niemiec. Wykonanie tego programu ma 
się mæpocząać na wiosnę, Zdaniem p. Filipo- 
wiczą Polacy moga zmierzyć się z bolszewiką- 
ma, mając silną siutysięczną armię. Braknie 
Polakom materjału wojennego, aniylerji, ka- 
rabinów i amunicji, Jeżeli otrzymamy braknją- 
cy materjałmówit p. Filipowicz—to sami da- 
my sobie radę z bolszewikami i wyprzemy 
wgląb i. która przystąpiła d> roz. 
z sny swych wojsk, ma materjału tego pod- 
mia bala, dloczegóż nie udziela nam go. Ar- 
jedaa mieken liczy miljon żołnierzy. Z tego 
wipowana, Kamność wśród bolszewików jest 
Wzorowa. Za każde przestępstwo czeka żol- 
| kara Śmierci, Najemnicy chińscy roz- 
rzy ają na miejscu każdego żolnierza, który 
wo san lub wahe się w wykonaniu roz- 
ary amnja ta będzie istniała, bol- 
ro jednak 


drwić sobie z całego świata, slos 
pobita, to rządy 


a my podejmiemy się 
, Wraz z nimi rządy Troc- 


w-cy im zagrażają. ale krzyk ten pod- 
burga, który zby zamuskować plany Hinden- 


icy połączą się z Prusakami, sociali 
azjatycki Lenina wraz z berbamzyńst weny środe 


da Podsta yi 
r.sią, Nie jęst 


a, I 


Y al tusperjalistami, ani mi- 


Swe granice z czasów przed 
b dać takiej Polski 
a Š erą tak przeciw soga- 
az'atyckiemu Lenia, jakoteż przeciw 
stanie się najlepszą i pew- 

ństwa Europy wschod- 


mowania imporjaliemu niomieckiepz "I zata- 


Wielkie Zgromadzenie w Sarajewie, 


Paryż, 8 marca. 
(P. A. T.). (Te. ; AS 
donoszą z RA własny). Do „Temps'a 


wielkie zgromadzenie, mające na c 


0 czele stanął minister 
'ibiczewicz. 

Pisma donoszą z Londynu. że 
Pienwszy lord admirali- 


spraw wewnętrznych 
Do tegoż 


jest b. dobrze uzbrojona i wye- 


. 
I z A A O EO W Z R RZ 


SEO EE O OCE a ZY ZR ZE Z RZZORZĄ M 


Dwunaste posiedzenie Sejmu. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10-ej. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabierają głos rabin Perlmutter 
i p. Hirszhom (ludowiec żydowski), skła- 
dając oświadczenia w sprawie stosunku Ży- 
dów do służby wojskowej. Na porządku 
dziennym sprawa położenia służby fol- 
warcznej. Przemawia w imieniu P, S. L. 
(grupa Wyzwolenia) Woźnicki. Następnie 


Dzólnik do kositazy nado. | 


Wydział prasowy M. S. W. komuni- 
kuje, że do komisarzy rządowych roze- 
słany został okólnik treści następującej: 

Opinja publiczna jest barometrem 
dla każdego rządu demokratycznego, o- 
na bowiem jest wy azicielką dążeń mas 
narodu, a tem samem wskazuje drozę 
postępowania, jaką rząd dla dobra pań- 
stwa kroczyć powinien. Zbadanie zaś o- 
pinji publicznej jest dla administratora 
politycznego możliwie jedynie przy za- 
chowaniu ściśle,szego kontastu z wszyst= 
kiemi warstwami  spolecznemi miej- 
scowej ludności, bez zadnych uprzedzeń 
do tej lub innej „py. Objektywne ba- 
danie wszystki prądów społecznych 
dozwoli komisarzowi rządowema skKiero= 
wać je w jedno łożysko i nadać kieru- 
nek pożyteczny dla państwa, lub też prą- 
dy szkodliwe unicestwić za poinvcą prą- 
dów zdrowych i pożytecznych. Stanowi- 
sko komisarza zostanie wzmocnione, po- 
trafi on wyzyskać inicjatywą publiczną 
lub też skutecznie wystąpiś z inicjatywą 
rządową. 


Z powyższych względów Ministerjum 
spraw wewnętrznych zaleca panu utrzy- 


„Wydział: aingia- © L ŁP P = 


OKÓLNIK Nr.6. 

Do organizacyj miejscowych (dzielnicowych), 

INSTRUKCJA DO POBIERANIA podatku*par- 

tyjnego. 

1. Stały podatek partyjay w wysokości 1 m, 

2 kor. mies. (dla bezrobotnych 20 fen. — 40 

hal.) pobierany jest za pomocą marek nale- 
piamych na książeczki legitymacyjne. 

2. Podatek ten ściągany jest przez pobor- 
ców (skarbników) w organizacjach miejsco- 
wych (dzielnicowych) i p:zelewany przez nich 
i TO. do kasy Komitetu okręgowego (O. 

3. Pobonrca powinien być zaopatrzony w 
Notatnik obrachunkowy (według załączonego 
wzoru). Z lewej strony ma wpisaną przez 
skarbnika Komitetu osręgowego ilość wyda- 
nych mu marek podatlkowych, z prawej zaś 
strony tenże skarbnik wpisuje mu ilość go- 
tówki przez niego ściągniętej, a otrzymania 
której kwituje w odpowiedniej rubryce. 

4. Organizacje miejscowe (dzielnicowe) 
nie mogą samodzielnie rozporządzać fundusza- 
mi partyjnemi, W razie jeżeli dana organiza- 
cja potrzebuje pieniędzy na własne potrzeby, 
zwraca się z tem ‘do Komitetu okręgowego, 
który może jej wyznaczyć czy to pewien stały 
miesięczny procent, czy też jednorazowo wy- 
płacić potrzebną sumę. Z sum tych organiza- 
cje mają przed końcem miesiąca przesłać Ko. 
miietowi. osvęgowemu dokladne sprawozda- 
nie, a załączeniem pokwitowań na poczynione 
weai (dowodów kasowych), 


STRONA 2ga 


Miejscowość . . . 
aame canman 


Podpis 


Marki odbiorcy 


ET 


| 


PODATKI 


| tow. Malinowski, który dosadnie ilustruje 
gwałty obszarników i żamdarmerji, popeł- 
niane w stosunku do walczących o popra- 
wę bytu robotników rolnych. Lewica i cen- 
trum okrzykami oburzenia z powodu tych 
gwałtów sekunduje mówcy. . 


Następnie zabiera głos minister Iwa- 


NEK) 


mać możliwie ścisły a objektywny kon- 

takt z miejscowem społeczsństwem i je: 
go Zrzeszeniami w postaci wszelkich 
związków i stowarzyszeń zarówno poli- 

tycznych, jak i ekonomicznych, bacznie 

przestrzegając zasady, że Komisarz rzą- ZAJE 
dowy, będący narzędziem w rękach je- i 
dne; grupy spolecznej, staje się obcym, 
a często nawet nienawistaym dla grup. ESEE 
pozostałych i że interes państwa wiaiea 
dominować nad wszystkiemi ianemt u- * 
czuciami administratora politycznego, 


Za ministra spraw wewaętcznych 
Józef Bax, wr. 


Towarzysze i afa 

Towarzyszki BĘ 3 

Popierajcie swoje pismo c0- 4 
dziennie, ka 


5. Do zbierania wszelkich naddatków, > 
fiar i innych nieprzewidzianych dochodów or = 
ganvane coumu z kasy Komitetu oLręg- 
wego bioczki, które również przesyłają do ka+ AA 
sy okręgowej w miarę, gdy bloczek się skoús , 

6. W razie jeżeli onganiewoja urządza u 
sicbie koncert, wieczorućcę, zabawę ogrodową 
lub inne przedsiębiorstwo dochodowe, obo- 
wiązana jest złożyć Komitetomi okręgowemu : 
dokładne sprawozdanie rachunkowe z załącze- 
niem pokwitowań (dowodów kaszowycz) na 3 
wszycikie wygetki: Dochód z takiego przedsię- ZA 
biorstwa dochodowego kwituje się również | 
za pocnocą bloszków C. K. R. żę 

s 3 marca 1919 r. 


WZÓR NOTATNIKA OBRACHUNKOWEGO. — 
Strona 1-sza (tytułowa). 
OBPĘg ar 
NOTES OBRACHUNKOWY 
pebowey podatkowego Weee | 
(pieczątka O. K, R.). 
Przew. O. K, R. (podpis) Skarbuik O. K. R. 
| „ (podpis). 
Poboma (podpis). 


Podpis 


| Data Gotówka skarbnika i AE 


P? 


i i ko to bandyci zrabowali tej nocy u gospodarza w 


| mo do szpitala Przemienienia Pańskiego. Stan Biel- 


| w ramię. Również jeden z jadących dał kilka strza- 


4. ? 


Kronika. | 


pań- szczalnie w Brześciu, matka jej zginęła, zaś Gra- 


(0) Kierownikiem wydziału archiwów 
stwowych w ministerjum oświecenia został dr. Jó- 


izg? Paszkowski. 


. (I Liberum veto przeciw „Liberum voto“, By- 
ły minister opieki społecznej p. Chodźko, za umie- 
szczony w swoim czasie artykuł w „Liberum Veto“, 
wystąpił przeciwko redaktorowi tego pisma p. No- 
 waczyńskiemu o potwarz w druku, l 


-0 Wydział zaopatrywania postanowił nie wy- 
dawać w bieżącym okresie chleba pszennego na 
świadectwa lekarskie. Jednak bez takiego świade- 
etwa widnieje wszędzie chleb biały w dość zma- 
cznej ilości. 

- (D) Zarząd przymusowy usłanowiony został nad 
włocławską fabryką sulfit-celulozy J. M. Cassirer 
we Włocławku. 


Nowy miesięcznik, Z dniem 28 z. m. r. b. w 
Krakowie wychodzić zaczął miesięcznik artystyczny 
„Wianki“, który obejmie wszystkie dziedziny sztu- 
ki przedewszystkiem polskiej. Wydawać go będzie 
grono artystów-malarzy krakowskich pod haslem 


. głużenia prawdziwemu pięknu i polskiej kulturze. 


„Wianki“ zastąpić pragną tandetne wydawnictwa 
cudzoziemskie. 


* (g) Odzież dla ubogich. W połowie bieżącego 
miesiąca nadejdzie pięćdziesiąt wagonów odzieży, 


która jako dar Stanów Zjednoczonych, będzie sprze- 


dawana ubogiej ludności po cenach minimal 
nych, któreby pokryły koszt przewozu z Gdańska, 
oraz drobne wydatki administracyjne. 


(a) Koszty kuracyjne. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej w dniu 20 lutego r. b. wprowadzone z0- 
stały, poczynając od dnia 1 marca 1919 roku nastę- 


_ pujące normy opłat za leczenie chorych, w oddzia- , 


łach: wewnętrznych, chirurgicznych, zakaźnych, 
dziecinnych i zakiadach położniczych po mk. 10; } 
umysłowo-chorych — mk. 7.50; ocznych i w Otwoc- 
ku — mk. 8.00; przytałkowych — mk. 6.60; w od- 
dzielnych pokoikach: o jednem łóżku — mk. 25.00, 
o paru łóżkach — mk, 15.00. 


|" Mazeum Pedagogiczne, Jezuicka 4, Daiś z po 


aawa Noakowskiego nie odbędzie się; natomiast | 
p. W. Piaskowski z Łodzi wygłosi referat p. t. „Ry- 
gunek w szkołe powszechnej”. Podkomisja rysunko- 


~ 
wa uprzejmie prosi swych członków © łaskawe ; 
 przybycię. jak również osoby interesujące się me- | 


todyką nauczania rysunków. 


( (m) Walka z bandytami. Wczoraj w nocy we , 
wsi Niegowie gm. Zabrodziu w odległości 10 wiorst Ý 
od Wyszkowa, stojący na warcie na szosie poli- ł 

i państwowi: 22-letni Leon Bielski i 27 lelni f 
Bronisław Budek. zatrzymali wóz na którym znaj * 
dowało się około 10 ludzi. 

| Gdy Budek zapytał się o paszport, wówczas 
powożący wyjął rewolwer, strzelił i zranił Budka 


łów i zranił Bielskiego w klatkę piersiową i rękę. 
- Wówczas Budek, mimo postrzału, ukrył się w 
rowie i z za stosu kamieni zaczął strzelać z kara- 
binu do bandytów. Od strzałów tych zabity został 
koń. Bandyci dali jeszcze kilka strzałów, poczem 
uciekli pieszo do pobliskiego lasu. Budek zawiado- 
mił o wypadku wartę w Niegowie, skąd wyruszyla . 
obława na bandytów, której wynik narazie niewia- 
domy. Na wozie znaleziono ubrania damskie i mẹ 
skie, bieliznę, oraz artykuły żywnościowe — wszyst- 


jej wsi Kicinie. 
Ranionych policjantów przywieziono wczoraj ra- 


skiego ciężki. : 
- (m) Krwawa zemsta. Wczoraj o godz. 6-ej wiecz. 
na Wąskim Dunaju, przed domem nr. 12, b. szere- 
gowiee 3-go pułku ułanów, Kazimierz Paź, z po- 
budek zemsty o kochankę, strzelił z karabinu do 
Edwarda Kamionkowskiego, również szeregowca 
i zranił go ciężko w brzuch. Pogotowie odwiozło 
K: w stanie ciężkim do szpilala Ujazdowskiego. 
'Peź. po dokonaniu zbrodni, zbiegł. Jak się okazało, 
jest to znany w dzielnicy słaromiejskiej opryszek, 
któremu świeżo udało się zbiedz z frontu lwow- 
skiego I jako deze-ter poszukiwany jest przez żam- 
dzia polową. W mioszzaniu kochanki Pazia po- 
dicja zmałazła karabin rosyjski i sporo amunicji. 
(m) Z głodu. a rogu uł. Młynarskiej i Leszna 


 zehorował nagle piekarz, lat 26, niewiadomego 


ne”wiska. Lekarz Pogotowia stwierdził osłabienie 
z głodu i po udzieleniu pomocy pozostawił chore- 
go re miejzvu. 


(m) Fatałne upadki. Na Nowym Zjeździe tra- 
garz, lt 87, iosas, ciężar, upadł tak fatalnie, że 
glamał żebro. 

— 1 ul Kruczej róg Nowogrodzkiej upadła 
62-letnia kobieta ' potlukła lewy bok. Obojgu po- 
szwankowenym udzie! „omocy lekarz Pogotowia. 

(m) Przy pracy. Do ambułatorjum Pogotowia 
zgłosił się piekarz, lat 28, któremu w piekarni na 
Nrme"-rrch mtc.jua poszarpała w trybach lewą 
rękę. 

(m) Napad bandytów. Trzech uzbrojonych ban- 
dytów wtargnęło do mieszkania Franciszka Oboj- 

"p. wleścic la domu przy ul. Sandomier- 


skiej 6, w Mokotowie. Po steroryzowaniu Obojskie- 


go i syna ir, Czesława, bandyci związali ich i 
S 5 rez uius C'ofski gdo- 
łał uwolnić się z więzów, pochwycił pogrzebacz * 


aT =: 


| usiłował bić pilanjącego ich bandytę, lecz ten rẹ 
- kojeścią rewolweru zranił O. w głowę. Bandyci 


rabowali 10.000 marek gotówką. zegarek i list 
| pastiwny „Tow. Kredytowego Ziemskiego na 1,000 
mecek, poczem uciekli, 


innare PZ W TE ZE AERO CE. ARE ZÓ SE AKCJE BOSCO EN SS 


(m) Ucieczka ze Lwowa, Do 14-go komisarja- 
tu zgłosiła się 13-letnia Marjanna Grabowska i za- 
wiadomiła, że we wtorek ubiegły opuściła ze swą 
matką, Heleną, Lwów, udając się w kierunku War- 
szewy. W czasie pr” ‘damia na kolei, przypu- 


bowska przyjechała. Dziewczynka tak jest przestra- 
szona wypadkami rozgrywającymi się we Lwowie, 
że ne może udzielić bliższych szczegółów. 

(m). Odebrany spirytus, Funkcjonarjusze Urzę- 
du śledczego aresztowali w Sielcach Hiba i Walę 
Hajwentregierów, przewożących 4 banie spirytusu, 
który opieczętowano i złożono w 20-ym komisarja- 
cie, 


(m). Aresztowanie handlarzy bonami, Podczas ` 


obławy, zarządzonej przez funkcjonarjuszy Urzędu 
śledczego, aresztowano 16 osób, przy których znale- 
ziono większą ilość kart chlebowych. 


(a). Kary. Za stwierdzenie nieporządków sa- 
nitarnych na bazarach przy ul. Świętojerskiej nr. 
46 i przy ul. Franciszkańskiej, Urząd zdrowia pu 
blicznego uchwalił na właścicieli tych bazarów na- 
łożyć po 100 mk. kary. 


eian sonn mn ar e 


Z sądów. 


Lichwa mieszkaniowa, i 

Pod ciężkim zarzutem uprawiania lichwy mie- 
szkamiowej zasiadł onegdaj na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego rządca domu ur. 2 przy ul, Wil- 
czej Tadeusz Perwozajtys. 

W domu tym będacym własnością p. Umiastow- 
skiej Korwin-Miłewskiej zajmował mieszkanie K. 
Budzewicz, któremu podwyższono komorne z 1,300 
mk, na 5.500 mk. rocznie. 

Gdy ostatecznie rządca odmówił przyjęcia ko- 
mornego w stosunku do normy dawniejszej — spra- 
wa oparła się o prokuratora. 

Na posiedzeniu sądowem rządca tłumaczył się, 
że gdy w wyniku zatargu chciał już przyjąć ko- 
morne według dawnej normy — nie mógł się ja- 
koś spotkać z łokatorem i tak zaniechano załatwie- 
nia sporu. 

Sąd okręgowy (sędzia przew. Borkowski) ska- 
zał Perwozajtysa za 3,000 mk. grzywny, lub w razie 
niemożności zapiacenia na 3 miesiące aresztu. ` 

Wyrok ten, nawiesem mówiąc, mylnie podany 
przez jedno z pism, postanowiono podać do wiado- 


soda: o tystów plastyków odczyt prof. Stani- | mości publicznej i wywiesić w domu nr, 2 przy 


ul, Wilczej. 


Czytaj, czy bij? 

Istnialo w Warszawie Towarzystwo „Czytaj“, 
poświęcone popularyzacji wiedzy, czlonkami zarzą- 
du którego byli dr. filozośji Stanisiaw Hamczyt, ar- 
tysta-malarz Bohdan Nowakowski i dziennikarz Ste-, 
łan Gacki. Z powodu niezgodności przekonań po- 
stanowiono usunąć d-ra Hamczyka z zarządu, ten 
jednakże faktycznie nie chciał ustąpić i, choć po- 
zbawiony godności członka, przychodził do lokalu 
towarzystwa. 

Na tem tle powstały spory i z braku innych ar- 
gumentów w dyspucie Nowakowski i Gacki. jak 
twierdził Hamczyk, pobili go silnie, na dowód cze- 
go. skladal świadectwo lekarza, dowodząc, że tizjo- 
nomja p. Hamczyka opatrzona była szeregiem u- 
szkodzeń. Jak twierdził poszkodowany, stanowiło 
to akt zemsty za opozycję jego w przemianowaniu 
towarzystwa „Czytaj“ na oddział loży masońskiej 
„pod wschodzącą gwiazdą“; oskarżeni utrzymywali, 
że zmuszeni zostali do usunięcia Hamczyka, który 
awanmturował się i pierwszy zaczął zachowywać się 
agressywnie. 

Sąd okręgowy skazał Gackiego i Nowakowskie- 
go na tydzień aresztu bezwzględnego. 

Wyrok ten niezadowolił stron, Hamczyk wwa- 
żal go za zbyt lagodny 3 żądał podwyższenia kary, 
Nowakowski i Gacki, za zbyt surowy, domagali stę 
uniewinnienia. 

W sądzie apelacyjnym obrońca Gackiego adw. 
przys. Świeszewski, zestawiając szereg artykułów 
postępowania karnego, dowodził, że czyn imputowa- 
ny Gackiemu uległ już przedawnieniu, nierytorycz- 
nie zaś Gacki z powodu niebytu faktycznego winy, 
ulega uniewinn:eniu. 

Sąd odrzucił przedawnienie, lecz Gackiego u- 
niewinnił, uchylając wyrok pierwszej instancji. Go- 
rzej wyszedł Nowakowski. gdyż podwyższono mu 
karę aresztu do dwóch tygodni. 
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Teatr i muzyka. 


TEATR WIELKI: „Otello“, dramat muzyczny w 4 
' aktach Vendi'ego. 


Pierwsze przedstawienie „Otella" odbyło się 
w roku 1887 w Medjolenie z udziałem siynuego 
tenora Taniagno Francesco i Pantaleoni Romiłda. 
U nas opera ta wystawioną była przed 20 laty. 
Dobrze więc uczyniła dyrekcja, że zapoznaia obec- 
nie publiczność z dzielem wielkiego talentu. Pod- 
pora naszej “pery, arcykaplan wspólezesnej muzyki 
włoskjej Verdi, ogłosił niegdyś ukończonego „Otel- 
la“ za ostatnie swe dzieło; było jednak inaczej, 
glyż stworzył jeszcze w roku 1893 „Fałstalfa* w 
stylu Wagnera. Libretto, ułocome przez Boita w 
przekładzie M szyńskiego (wedlug tragedji Szeks* 
pira}, odznacza się pięknym stylem, poetycką siłą 
i niezwykią jaskrawością | tu. 

Muzyka jest ściśle zec'>s0wana nietylko do sy- 
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ROBOTNIK” sobota, 8 marca 1919 r. 
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h ©" ala ' do brzmienia słów, charakter jej prze- 
ważnie dramatyczny. W instrumentacji znać wiel- 
kie bogactwo i pomysłowość. „Otelło“ jest typowym 
dramatem muzycznym, niezwykle melodyjnym i jest 
tu dużo scen pełnych liryzmu i poetyckiego uroku 
(Pieśń Desdemony: „O wierzbo! I skroń strudzeną 
w zadumie kłoni, tak śpiewa, a śpiewa i t d.*, da- 
lej modlitwa „łaskiś pelna, błogosławion owoc ży- 
wota twojego i t d“). 

Do typowo dramatycznych scen zaliczyć nale- 
ży duet Otella i Jagona w akcie 2-im, i owo s!yn- 
ne credo Jagona „wierzę, że mnie podobnym so- 
bie chciało mieć złe bóstwo i t. d.*. Arja Otella 
w akcie 3-im „Bóg zesiać może jak chce na mą 
głowę zrządzeniem świętem cień blady i t. d.'. na- 
leży do bardzo trudnych pod względem wokalnym. 
Ustępy chóralne więcej znamienne to: „Litości! 
litości na Boga“ w końcu aktu 8-go. Otello, zgnę- 
biony nuriującem go podejrzeniem i zazdrością, 
rozpacza: śpiewa wówczas słynną arję „teraz że- 
gnajcie mi o święte wspomnienia i f, d.“ Z braku 
miejsca nie mogę wspomnieć o wielu cennych 
zaletach tego dzieła muzycznego; przejść więc na- 
leży z konieczności do. wykonania. Oto benefisant 
p. Gruszczyński, jako aktor, spisał się dzielnie: grał 
z dużą ekspresją dramatyczną, z uczuciem i zro- 
zumieniem; pod względem wokalnym nieco gorzej, 
gdyż znać bylo pewne zmęczenie w górnych nutach. 
P. Palewicz był doskonałym Jagonem, naogół głos 
jego brzmiał donośnie, choć w przejściach z gór: 
nych nut do medjum znać było pewną ostrość. P; 
Potińska-Lewicka miała dużo słodyczy, uczucia i 
miękkości w głosie; ton niczem wiolonczela, jakaś 
skarga i nuta żałosna brzmiały w jej śpiewie. Mos- 
soczy, Dygas i Dobosz dobrze śpiewali niewielkie 
swe partje (Lodowica, Rodryga i Kassja). Chóry 
śpiewały wcale czysto, dźwięcznie i rytmicznie. Or- 
kiestra starannie przygotowana naogół sprawiła się 
dobrze, 

Miecz. Lip. 


Teatr Wielki, Dziś „Eugenjusz Oniegin“ Czaj- 
kowskiego, z Brzezińskim w roli tytułowej. 

Teatr Polski. Dziś premjera doskonałej kome- 
dji włoskiego pisarza Goldoniego p. t. „Mirandoli- 
na“ z Przybylko - Potocką, Broniczówną i Zelwe- 
rowiczem w rolach głównych. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Marta“. 

Teatr Mały. „Brat mamotrawny*, 

Teatr Letni. „Nie śmiem“. 

Teatr Nowości. „Księżna Czardaszka *. 

Teatr Praski. „Córka pulku“. 

Teatr Powszechny. „Zbójcy”. 

Teatr im. Staszica. Dziś premjera „Hajduczka'* 
Sienkiewicza. 

Miraż. Nowy program. 

Ź Filharmonji. Jutro w Filharmonji poranek, w 
którym wystąpią: śpiewaczka p. Marja Święcka i 
skrzypek p. Araszkiewicz. 

Koncerty. Dziś o godz. 8 wiecz., w sali Herma- 
na i Grossmana odbędzie się ciekawy koncert ka- 
merałny Pulmana; zaś w sali Stowarzyszenia tech- 
ników wieczór uialentowanej dekłamatorki Kazi- 
miery Rychterówny. 
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Do Zarządów Związków Zawodowych 
Rob. Rolzych. 


Na zasadzie porozumienia między Komisją 
Centralna związków zawodowych a zarządem 
głównym polskiego Stronmietwa Ludowego 
powstał w Warszawie Komitet organizacyjny 
związków zawodowych robotników rolnych, 
mający na celu ujednostajnienie działalności 
związków zawodowych robotników rolnych na 
całym obszarze Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Pierwszym czynem Komitetu organiza- 
cyjnego jest wydanie projektu ustawy zw. zaw. 
robotn. rolnych i regulaminu, oraz zwołanie 
zjazdu delegatów związków zawod. robotników 
rolnych. Zjazd odbędzie się w Warszawie 16 
marca roku bieżącego. O miejscu posiedzeń 
zjazdu przyjeżdżający dowiedzieć się mogą w 
lokalu Centrali zw. zaw. (ul. Chłodna 10 — od 
godz. 5-ej do 7-ej wiecz) i w redakcji „Wy- 
zwolenia* (ul. Hortensia 7). 

Stojąc na stanowisku bezpartyjności związ- 
ków zawodowych rob. rolnych Komitet organi- 
zacyjny Wzywa wszystkie zarządy związków, 
niezależnie od tego czy je za ała ja- 
kaś organizacja polityczna, czy też pojedyń- 
cię jednostki, do przysłania Delegatów na 
Zjazd. Zarządy powiatowe zw. zaw. robotn. 
rolnych winny delegować na Zjazd od 5 do 
10 przedstawicieli z każdego powiatu. Pojedyń- 
cze związki, niezorganizowane w zw. powiato- 
wę winny przysłać po jednym przedstawicielu. 

Delegaci winni być zaopatrzeni w legity- 
macje z pieczęcią i podpisami zarządów związ- 
ków. 

Komitet organizacyjny związków za- 
wedowych robotników rolnych. 
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D tecnków deatystyezeyci. 


Fach ten zatrudnia około 300 osób. Z powodu 
że robotnicy nie są organizowani w Związek zawo- 
dowy, stem ich jest opłakany. Szczególnie są wyzy- 
skiwani młodzi robotnicy, tak zweni „uczniowie”. 
Są oni używeni zamiast do roboty, do otwierania 
drzwi, troterowania podłóg it. d. 


Walne zebranie 


„Kola akademiczek* 
odbędzie się dn. 9 marca w niedzielę o g. 10-ej rano 


w audytorjum VII! gmachu uniwersytetu, 
Saee a 
Wydawea Centralny Komitet Rebotniesy Pelskiej Partji Socjalistycanej. , 
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Biorąc powyższe pod uwagę, u kilku robotni- 
ków tej gałęzi pracy powsłaia myśl utworzenia 
Związku zawodowego. Z ich też inicjatywy zwołane 
zostało zebrenie organizacyjne, na którem wybrano 

| komisję organizacyjna, która miala wypracować star 
tut i przeprowadzić ogólne zebranie techników den- 
tystycznych. 

Niestety, techmicy dentystyczni dotychczas nie 
zrozumieli, że tylko Związek zawodowy, klasowy, 
może polepszyć ich byt i na ogólne zebrania, które 
komisja organizacyjna zwoływała, przybyła bardzo 
nieliczna garstka robotników. Mamy nadzieję, że 
zebranie dzisiejsze naweszcie dojdzie do skutku. 


O twarzątej się kacie Choi Sio- 
benega miasta Warstawy. 


Na mocy Dekretu ministerjalnego z dn. 11 
stycznia 1919 r. o obowiązkowem ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby urządza ministerjum 
pracy i opieki społecznej orgamizację Kasy 
chorych m. Warszawy. Obowiązkowi ubezpie- 
czenia podlegają wszyscy utrzymujący się Z 
pracy najemnej — bez względu na to czy sa 
związani z pracodawcą umową najmu. Celem 
tej instytucji jest ochrona członka w razie cho- 
roby od trosk materjalnych, jaknajprędsze u- 
zdrpowienie go i powrócenie zdolności do pra- 
cy przez udzielanie bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej, przez dostarczanie lekarstw i środków 
opatrumkowych, okularów i innych środków 
leczniczych, jako też środków pomocniczych 
przeciwko zniekształoeniu i kałectwu. W razie 
niezdolności do pracy wypłaca Kasa członiko- 
wi zasiliki pieniężne, w razie śmierci zapomo- 
gę na pokrycie kosztów pogrzebu. Szczególną 
opieką otacza ustawodawstwo położnice. Kasa 
udziela im pomocy lekarskiej i akuszeryjnej 
przed, w czasie i po polugu, płaci zasilek pie- 
niężny przez 8 tygodni, oraz zasiłek w naturze 
przy karmieniu niemowlęcia. Również i rodzi- 
ny ubezpieczonych otrzymują od Kasy daleko 
idące świadczenie. 

Uwzględniając życzenia wszystkich imte- 
nesowanych ster i zawodów, które w fej in- 
stytucji dla dobra spolecznego mają wpół- 
pracować ma nowe ustawodawstwo w pierw- 
szej linji — jako wytyczny oel — dobro całego 
ogółu i społeczeństwa. Przyszłość pokaże czy 
zamierzona zapomoga usprawiedliwi pokłada- 
ne w niej nadzieje. 


= L muchu robotniczego. 


Sekretarjat Warszawskiej Rady Delegatów 
Robęgniczych 

podaje do wiadomości, że w sobotę, dnia 8 

b. m. o godzinie 4-ej po południu odbędzie 

się ąz mi Wykonawczego 


Zarząd Związku robotników 


przemysłu mącznego zawiadamia ogół robotni- 
ków, że dnia 9-go mama odbędzie się w Ło- 
wiezu Zjazd pracowników młynarskich z cate- 
go kraju. 


Optyczno-fotograieznej branży pracownicy 


proszeni są o przybycie na ogólne zebranie, mająw.- 


się odbyć dziś, w sobotę d. 8 b. m. o godz. 734, 
wiecz. w Stow. handl., ul. Zielna 25. 


Uważajcie! abyśmy wszyscy spełnili swój obo- 


wiązek: Przyjść! 
Wybory w Zwiąsku zaw. malarzy. 


Dnia 9 marca o godz. 10 rano, w lokalu Związ» 
ku zaw. malarzy, przy ul. Zielnej nr. 5, odbędzie 
się zebranie w celu wyboru zarządu. 


Walne zebranie drukarzy, 


Jutro 9-g0 b. m, o godz. 10 rano w sali 
T-wa hygjenicznego (Karowa 31) odbędzie się 
walne roczne zebranie członków Polskiego 
Związku drukarzy i pokr. zaw. Porządek 
dzienny między innemi zapowiada: Sprawo- 
zdanie z działalności Związku oraz wybory 
nowego zarządu, Komisji rewizyjnej i sądu 
honorowego. Udział w zebraniu wziąć mogą 
i powinni wszyscy członkowie bez względu na 
zaległe składki, Prawo wyborów mają tylko 
piezalegii. 3 

Nowy zarząd Stowarzyszenia kelnerów: 


Jan Kaliszewski (prezes), Jan Olszewski (wive- 
prezes), Konstanty Jankowski (sekretarz), Antoni 
Morawski (skarbnik), Tomasz Dąbrowski (zast. se- 
kretarza), Jam Masłowski (zast, skarbnika), Edward 
Smieliński (gosp. lokalu), Jam Łukaszek (bibljote- 
karz), Piotr Kaczorowski (wydz. pracy), Józet Pas- 
sini (wydz. pracy). Piotr Sobol (wydz. pracy), Jó- 
zet Pietrzykowski (wydz. pracy). Do Komisji rewi- 
zyjnej weszli: Bolesław Zieliński, Józef Ziólkow= 
ski, Władysław Zakrzewski, Andrzej Gołębiowski, 
Aleksander Kowalski. Do sądu koleżeńskiego: 
Władysław Kowalski, Jan Wł. Gill. Bolesław Kar- 
czewski, Władysław Nartowicz, Juljan Szymański, 
Józet Patrycy i Andrzej Skrodzki, 


ETEENI WERE KOZY ENEE 
W ADMINISTRACJI 


„Przedświtu'! (Warecka 7) 
są do nabycia 


N Przedświt M 2. 
£) Kalendarz Robotniczy P. P.S. r : 


9i3. 
3) Prawda ludu roboczego—St. Fry= 


ka wyd. Z-gie. 
4) oe jestP.P. $.2—A. Czzrskiego 


Administracja czynna 19—2 i od 4—7. 
- Redaktor naczeluy dr, Feliks Perl. 
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